miesięcznie 


[I K z odsyiką 
„ (bez odsyłki 9'30 K). 
Bin, dsyłki 9'30 K) 


thani erata zamiejscowa w Cze- 
u, Austryi, Niemczech, Wę: 
srzech, Szwajcaryi 14 K. 


a numeru 46 h 


Þojedynczego 

lamacye otwarte są wolne od 

Y pocziowej = ktecakcyy 
Izów me zwraca i bezimieu 
dych listów nie uwzglęania. 


te è onegdajszem posiedzeniu Sejmu, zgic-zony 
Q łał wniosek nagty posłów tow, Bobrowskicgo 
LĄ dego, Czapińskicgo, Daszyńskiego, Diamzn- 
z eea Hausnera, Klemensiewicza, Liber- 
Bia Łańncuckięgo, Mu ka, Misiołka, Mowaczew 
NA Moraczewskiej, 5mulikowskiego, Zuiaw- 
i €8o, Rejdycha w sprawie katastrofy głodowej 
»ałowej w miastach i wielu gminach wiej- 
ce w Galicyi. 
ej ya przeżywa straszną katastrofę apzIi. 
waaa i spałową. Klęska przybie:3 takie roz- 
SRA iż zaczyna grczić wybuchem żywisłv:€- 
k; Protestu groźnego w Swych nuaziępstwzch,. 
p radność rządu, a zwłaszcza — n.eudolność 
» Generalnego delegata Gałeckiego, popierają- 
y 80 wygładzającą politykę agraryuszy, potęgu- 
katastrofę i niezadowolenie, 
„.Węgla prawie niema. Nicktóra szkoły już z0- 
h y zamknięto z powodu zimno. Ministieryum 
zy lu i przemysłu poleca opalenia drzo*em, 
ir ministeyum kolei uniemożliwia przywóz 
à wa przez ograniczenie liczby wagonów, tak 
to gmina lwowska zamówiła kilka tysięcy wa- 
„Rów drzewa. tyczasem całej dyrekcyi kclcjo- 
"EJ lwowskiej przydzielono 45 wagonów, t. zn. 
Solo 1 wagonu na stacyę. Oczywiście dowóz 
łewa staje się niemożliwym. Tak samo w Ży- 
leckiem nic się prawie nie czyni, ażeby ula- 
Wie biednej ludności dostawę drzewa, z lasów 
e szęcych. Przemysł staje wobec braku pu- 


klbywa się niedkałe 1 niedołężnie, Do 15 paż- 

Piernika w 10 powiatach zachodniej Galicyi 
tąpnięto zaledwie 61 wzgznów, licząc z jęcz- 

„ieniem i owsom. Młosta przeważnie chlel:a nia 

błoją zupełnie, W Krakowie, który stosunko. 
? lepiej jest zaopatrywany, Iadność cd trzoch 
Wqadni otrzymuje zaledwie pół racyl 

Ri mąki ds gitowania nie otrzymuje zupełnło 


' i kilku miesiecy. 


B kd 
Sprawa irlandzka. 
, Do najalçęższych kłopotów angielskiej poli- 
Yki należy sprawa „Zielonej Wyspy", tacrząa- 
| razem z Anglią, Szkccyą i Walią Zjednoczo 
le Królestwo W. Brytanii i Irlandyi. Cd blisko 
łat Irlardya znajduje się nod panowaniem 
tgzelskiem, ale dotąd jest daleką od pogcdze- 
a się z niem, W dziejach ucisku s'abszych na 
logów przez silniejsze jedną z najczerniej- 
Zeh kart zajmują rządy angielskie *7 Irian- 
dyj. Dość wspomnieć, że w XVII. w. Cromwell 
W'ihalm JI. wrznii Iriandczeków r Few wła- 
nej ziemi i uczynili najmitami sve'ctskich 
andlordów. Skutkiem wirlowiekowego ucisku 
Tzeważna część narodu irlandzkiego zapam- 
tala ojczystego iczyka i przyjęła mewę zwy- 
Gęzeów. Ale nieubłagana nienawiść do ciemię- 
Pointa rezostała. 
W XIX. w. podjęto ze strony angielst::ej pró- 
Y naprawienia przynajmniej cześciowcgo 
zywy ryrzadzenych Triendyj. Zniesitmo cgra 
UCzorfa praw cywilnych i pol:tvecznych ladno- 
"Ci katra'akini, odebrano kościołowi: anglikań- 
Aimy chowalstor kaśrinła panuiaecogo w Ir- 
Andej j zefozane z nim przywileje. wreszcie 
ina pafrema rolna z r. 1903 kosztem setek 
Miln=ńw wrdanrtch 7a skorhu państwo uwla- 
zazu] chlorów irlandzkich i vvćciļą im zie- 
ię zngrabioną przod půltrzecia wiekiem, 


gają. — Brak cukru. — Lud 106356 


Co się tyczy sbcża, to ścięganie kontynpeztów $ 


chiejba, , 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem gotówką 


„r. 243 - Kraków, piątek 24 października 1913 


Rocznik XXVII. 


ya 
e5 po 


Straszliwa katastrofa aprowizacyjna 
w Galicyi. 


aska głodowa przybiera potworne rozmiary — crożą rozruchy. — Nile- 
tadność delegata Gałeck' c2, — Ve-la prawie niema! — Zboża nie 


może pozostać — bez ziemniaków! 


Cukier nie jest dostarczany, albo jest dostar- 
czany w minimalzej ilości i w najgorszym ga- 
tunk, Ilraków etrzymał cukier dopiero za li- 
piec. Sól jest przydzielana w minimalnych ra- 
cyach, m:mo, że produkcya soli w Wieliczce, 
dzięki ixztensywnej pracy górnikć w, wzrosła o 60 
proc. Oczywista produktów, zzajdujących się 
w handlu wolnym, jak np. mięsa niema prawie 
zupelnie, Co do ziemniaków to dostawa ich dzię 
ki utrudnicenicm komunikacyjnym szwankuje 
tak dalece, iż Inunsożć może zostać zupełnie bez 
ziemniaków. 

Wezysixo w razem stwarza stan rzeczy nig- 
zmiernie groźny i może doprowadz'é do konsce 
kwencył nieorliczalnych, gdyż nawet zajcier: 
plinszo żywiały poród ludnożci zaczynają się 
burryś. 

Tylko ekeigie?au sèybkin Środki zaradcze 113. 
ga odwrócić kałastrożę Ożtuleczną, z 

Wobec tego niżej podpisami stawiają wniosek 
nagły: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Wzywa się 
rząd, a w szczególności min'steryum aprowi. 
zacyi i komunikacyj, ażeby natychmiast przed. 
sigwzlęły enzcygiczno krabi, celem zażegnania 
katastrsiy opałowej 1 żywnaściowej w h. Gal- 
cyi, zaś w szczególności: 

1. aby dostarczeniem odpowiedniej ilości 
; wsgirmów, ulatwieniem  korrystanta z lasów 
rzędowych itd., ułatwiły dostaroenia drzewa 
ała poirzzby uboższej zudrości, szkół itp. - 

2. ażeby. przedsięwzięły środki celem 
natvcaminstowcgo ściągnięcia: należnego Kon- 
tyngstu zkełowego, względnie drstsiczenie 
brokująceż ilości zboża z inych części panstwa 
lub zagranicy; 

3. eżcby należycie umormowały dostawę 


EaR 4 WYAATANE TE HUR! NOREY Mo TErGŁ SAWA m OOM A A R IE nA A ORAZ ZEE m 


cukru i podnicsły, w granicach możliwości ra- 
cyę soli. 


À rms ee a 


Ale wszystkie te ustępstwa nie zdcla!;” prze- 
jedpać narodu irlandzkiese. nie zdały ctłonić 
go Ra Fozeamąrevj ze swero prawa ga s wedzel- 
neco bytu państuoworo. Byin tago Ir'andva 
metla rhabhantnma formalnie dopiero wskutek 
aktu unii z r. 18901, albarsfom -seats Irlan- 
dya br” moczowa z W. Brytania tolko przez u- 
nig personalno a paw smont imandzk' w Dubli- 
nie *"ralofrk wybierany <="eermniq nrzet 
ludność protestancką tworzzcą załedwie 
jedna czssrtą ogółu mieszki w kra był cr- 
ganem suwerennym na równi z parlamentem 
brytyjskim w Westminsterze. Zniesienie aktu 
unii stalo się zasadniczym punktem programu 
politecznaso parolu cda 
miarkowany godził stę na to, ażeby król W. 
Brytovii pcezostał królem niepdlesłei Trlendyi, 
żywioly skrajne natomiast nie chciały mic wie- 
dzieć o fekimtkolwiek zwiazku z * "ianem i żą- 
dały niczawisłej republiki irlandzkiej. 

- Dażonia te natrafialy na bezwzeledny opór 
ze strony rzadu i społeczeństwa anr'olskiego. 
Wskutek tego w Irlandyi panował chzaniczny 
stan wrzenia, któremu rzad angelski r° u- 
miał inaczej nrzerwdziałać jak zaremocą sla- 
nu wyjatkowcro, zawierzenia aktu Hoboas cor- 
pus erz sedów nprztsieelech tudzież wotna”i 


gononin Tanh 1 ateprawawenpfy, 


jar tea o .. 


N="uierltome maż stanu, jak'ego Anglia wy- 
dała w NTY. w., Głrlałone przeczo”? q* r. 1836 
do przekonania, że taki stan rzeczy nie da się 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310° 
Konto czekowe Nr. 140.256, 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, LI. p. ei. 1354. 
\Konlo czekowe 145.002, 
Ceny ogioszeń Za miejsce wier- 
sza pestem I K, w nadeslanem 


3 K. Glosy pubiczne po 4 K 
za wiersz, 


i 
długo utrzymać i że należy do pewnego stopnią 
zaspokoić dążenie Irlandyi do swobodnego za- 
łatwiania swych praw. W tym celu ofiarował 
Irlandczykcm wprawdzie nie odrębność pań- 
stwową, ale bardan rozległą autonomię (hzme 
rule). Wedlug jego projektu miał w Dublinie 
powstać na nowo parlament irlandzki, podpo- 
rzadkawony wprawdzie pamlamentem' F*a"uyg 
czcnego Królestwa, ale deryduine" s"modziel- 
nie we wszvstkich sprawach 7 wyjątkiem po- 
liiyki zooranicznej, armii i fety. Administra- 
cya renstwowa w zakresie autonomii miała 
należeć do rzadu irlandzkiego, ofronwiodzialned 
go rryod rnrlamentem w Dublinie. 

Projekt ten uzyskał zg”dę irlandzkiej frak- 
cyi parlamentarnej pod wodzą Parn “a, repre- į 
zeniującej kierunek umiarkowany, uvadi jed- 
dnak w izbie gmin skutkiem rozłamu w partyi' 
liberalnej, której część stojęca na gruncie je- ! 
dności imperyum (tzw. unioniści) połączyła się 
z konserwatystami. W r. 1893 Gllstone pono- | 
wnie przedłożył parlamentowi projext autono- 
mii (home rule) Iriandyi i przenrewo 12i} go w. 
izbie gmin, opór atcli izby lordów znowu uda 
remnił jego urzeczywistnienie. A ji 

Dopiero. gdy dzięki reformom korstytucyj- 
nym r. 1911 ograniczono prawa izby wyższej, 
nawy projekt home rule przedstsmińcmy przez 
gabinet Asquita stał się prawem w r. 1914 bez- 
pośrefmio po wybuchu woiny światowej. Alə 
projet ten natrafił na gwałtowny crr re stro- 

DY irandzkich protestantów twrrzących więk-| 
szość ludności rrówincyi Ulster. Trotestanci 
julsterocy zażądali, ażeby ich prowincyę wyla- | 

|czono z zntonomieznej Irlandvi i "omalli w. 
przeciwnym razie, iż sprzeciwią się silą próbie. 

;,podlenia ich władzy parlamentu duż''ńskiego.: 
Wobec groźby wojny domiciwej rząd skapitulo=' 
val i przerrowadził w partamencio uchwałę, 
mcecą której ustawa o home rule m*""'a wejść 

+ w życie dopiero 6 miesięcy po makończeniu 
wojny światowej. l 

W międryczase ustawa stała się bezprzeđ-=- 

i miotową. Hasło samostemowienia narodów, rzu- 

j cone w czasie wojny światowej, znalazło głośny 

3 oddźwięk w Irlandyi. Partya umiarkowana pod 

| wodzą Redmonda, gotowa zadowolnić się auto- 
nemiga, straciła wszelki kredyt wśród swego 
| społeczeństwa. Cały niemal naród irlandzki opo 
wiedział się za kierunkiem czysto nóiepodległo= 
| ściowym, zorganizowanym w związku „Sinn 

i Wein", Przy ostatnich wyborach do parlamentu 
brytyskiego w grudniu 1918 niepodległościowcy. 
zdobyli 9/10 ogółu mandatów irlandzkich. Po- 
slowie irłamdzcy nie pejaw:li się w Westmin. 
sterze lecz ukonstytuowali się w Dublinie jako 
parlament irlandzki i cgłosili Irlandyę niepodle 
gła. republiką, 

W odpowiedzi rząd angielski zaprowadził stam 
oblężenia i kazał uwięzić wszystkich przywód- 
ców Sinn Fcin, co mu się jednak tylko częścio. 
wo udało. Parlament irlandzki obraduje konspi- 
racyjnie w dalszym ciągu i wydaje ustawy, któ- 
re wślód ludności rmajdują daleko większy po- 
sluch niż zorządzenia władz argielskich, Osta- 
trio gabinet Licyd George'a pod naciskiem an- 
giciskiej klasy robotniczej, która niegodzi się 
na system gwałtów stosowany w Irlardyi wy- 
delegował specyalną komisyę celem studyowa- 
nia sposobów rczwiązamia kwestyi irlandzkiej. 
Jest atcli mało prawdopodohnem, aby obrady 
kom'svi wrdałv pczytywne re ultsty, 
dniu 16 reździernika bvli oboeni przedstawicie- 


O polepszenie bytu 
koiejarzy. 
Na rosiedzeniu Kcmisvi komunikacyjnej w 


łe min, kolei, min, skartn, kiomsrnik min. apro 
wizacyi. fokoteż renrowentoant Zwiazku pracow= 
nizów kelofowerh 
jedncrazowej 


NACZ PZSSZOWNENCCY. 


Sprawę zayomori roferowal 


szef min. dr Staszewski, przedstawiając tehslkę 


epiatowanę. przez min. kolei w porozumieniu z 
min. skarbu 

Dla Niałopdski przeznaczono 56 milionów ko- 
ron. z 


Prócz tego min. kclei zdecydowane *ost udzie 
lié jednorazowej Wer 4 w wyftcksiol folno- 
miesicetnych pokerów, sp'acanvch dla praccw- 
ników ctatewych w 10 równych ratach, praco- 
wnicy nadetatowi spłacaliby poźyczsę w Z ra- 
tach. 

Dia ipod e w byłej Bonpresówce przy- 
znaje mi lei jednorazowa zsrmomemę "7 Wy- 
sokońci a ję lan pensyj, zasadniczej 
bez dodadizu drożyvźrianego, przyznanego w ma 
ju przez Sejm. Suma przeznaczona wyn: nic bg- 
dzie 29 mi!. marék, r 

jla Grużym perowoztoreh eeen 
Mo!loralski przyznało min. kolei cdpowiednfe 
€olzinowe. 

W sprawie 


Tra 
kul 


-e 


pmonidorwrnia rracowmików 
min. pedeje do wiadomości komisyi, że celem 
zakuru materyałów wyjechali delegaci do róż- 
nych fabryk. Ostatecznego torminu zalatwienia 
tei kwestyi minister nie może podać, 

Szef sekcyi min. apruywizneri cświndczył, że 
min. azsowiegzri z całą przechrlnością zgodzi- 
ło się na żądania pracowników kolejowych. Za- 
pasy waki przeznaczone dla kolejarzy, ieśli do- 
tychczea nie mostąłw rozdzielono, to należy wi- 
nę przeniavwsć łrudnościom terhniecznym. Do- 
dać nstażr. żn rarasy te rostary przy.”ielone 
esntralnemu Zwirszkowi ARENY koicjo- 
wych w Warszawie i 

Nestonie wseezrła się Golea drzusva. W 
sprewia meteki rądowere przemawiał low. 
„poseł Łańcnckj, zaznaczając, że e" 
projekt mie, nia radagn” = maz T 
yła  wnitów kalłstowych, 

i poniamiaż RO rrocent kotelarzy z Matameistef na- 
leży do ładnej z ostatnich katomoryi prefektu 
rządowego 1 ci zostana najbardziej pokrzyw- 
dzeni, w tych zaś wyjątla wych czasach nie na- 
łeży trzyrnać się biurokratycznych segrezowań 
pracowników, cel tej zapomogi polega na tem 
by umożliwić kciejorzom zakurno na z'mę ar. 
h tykutów pierwszej potrzeby. 
| Tow. posj Mcracrregki w spesób obszerny 
4 wy czerpujący wskazał na przebieg konferen- 
cyi pracowników kolei z Małopolski. *tóra się 
odibyla w Przemyślu, w dniu 19 wrzeżnia. Mo 
moryal, uchwalony przez konferencyg, 
,demaga sia w piczwczej Vnii aprowizacyi ? za. 
czatrrenia w cdztoż kolelarzy, 
| jakotoż ich rodzin. Następnie domaga się udzie 
lenia zamomcigi w wyszuości Iejnr"reiecznej 
p'acy wraz z dodatkami drożyżnianymi. Tew. 
Moraczewski czyni zarzut mig. kolej, że do o- 
statniej chwili nie porozumiało się w sprawia 
zapomogi ani ze związkiem, ani z Komisyą, sta- 
wialac Związek, jakoteż Itcmisyę kom. prze! 
fąktem dokonanym, ministeryum bowiem roze- 
siało deposzę do wszycikich dyrckcyj z na iS 
gem sporządzonie list pie /oiczyca. Następnie 
mauwinł tow. Moraczewski pragmatykę SĄ. 
wą, czyniąc zarzut min. kclel, źe dotychczas nie 
,porozumiało się ze Związkiem w tej sprawie, 
| Tow. poset Kaufmer sprzeciaja się pnzjchto- 
wi zapormóg mir. kolei, dowodzi, że min. nie 
powinno brać pod uważę rang pracowników, a 
jedyną siuszną zasadą fest ilość glów w rodzi- 
nie pracownika. Zaporaoga ta nia zupelnie inny 
charakter od zapomóg przyznanych C tych- 
czas, ceicm tej zapomogi jest możnążć zckoru 
węgla £ ziemniaków na zimą przez pizztwni- 
ków kelojawysh. Tow. Ilausner omawiał naste- 
pnie kwestyę zaspronizowania kolejarzy. pod. 
niósł on, że min. kolej jest sklonne do udzizie. 
nia wotwnrjcj I opnezady wag kolejowym w wy- 
sokości 85 milionów mk. Min. skarbu jedynie 
nie ndocydowalo się jeszcze. Tow. Hausner po- 
gtawił wniosek, by Komisya komus xacyjna 
wybrala ze swego kma dwóch delegatów, któ- 
rzyby wispólpie z min. kolei pertrakiowali z 
min, skarbu o uzyskanie wyżej wymienionej 
sumy, z kiórej przeznaczono 10 mil. marex na 
fundusz Centrali kooperatyw, dalej 25 milionów 
ne fundusz kotmeratyw oktęsawvch. cetem ich 
finansowego zasilenia. Wniosek uchwalono; 
wybrany został tow. Meraczewskł i pose? Mi- 
chnink. 

Tow, Moraczewski, Ilausner 1 Łańcucki po po 
rczumicniu się ze Związkiem pedali następujący 
piojekt zapcmóg dla kolejarzy z Małsyciski: 

) samotny 500 kor., 2) żony, B ietny wdo- 
wiec z 1 dziec, T00 koron, 8) żonaty z 1 dzicc.. 
waow, z 2 dzieci 1000 kcren. 4) redzina przy 4 
„osobach 1250 kor., 5) rodziną przy osobach 1500 
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kor., 6) zodzina przy 6 osobach 1750 kor, 17) po- 
nad 6 csób 1860 kcron. 

Wauiezel nrzyjrto. 

Jako eksperci Z ramienia Związku, 
wisli: 

P, nin, Eberhardt sprzeciwia się nowsmu pro 
jeztówi zapamćg i nie może zgedzić się na po- 
wyżscą modyfisnacyę piojektu gzapemóg przez 
Kom:syę komunikecyjną. 

We wicrek odbędzie się poticdzenie komisy, 
na którem ma być zalatwiona sprawa żaromogi 

i kiedytów dla kooperatyw kolejowych, 

. 


przema- 


= . 
STREJKU KCLEJOWEGO NIS BEDZIE, 
Uchwały kolejarzy, 

(W sobotę odbył się w Warszawie zjazd proze- 
sów Kół miejscowych z zarządem główrym 
związku. 

Glosami 57 przedstawiciełi reprezentujących 
42.512 członków przeciwko mosom 20 przedala- 
wicicli reprezemiujących 20.608 czlonków rtzy- 
jęto następujące uchwaly: 


Zjwx prezesów kół miejsćowych zwię: u 
zew. or, kolejcwych Rzoczypospoitej Polskiej v7 


dniu 1. października br. stwiesdza: 

Zndarsa kclejarzy nietylko r'o zostały z%spo- 
kojone, lecz rawet r'e Lyly rozzntirczycne, 

Do tej pory M. K, Ż. nie pz zedzięwzięło ani 
jednego kroku, hy rabszptcczyć przeowników 
kolejowych zed nadchodzę en zimą, a już dziś 
całe masy przcowników kolejewych przym.era- 
je glodem ze swymi rodzinami, escezrs Caor- 
ło I ŁCso, 

By ztnustć M. K. Ż, do szomowanią organiza. 
eyi pracowmików Rodu i ch i zaspokojenia ich 
stasznych żądcn zjazd Pecny widzi jedyra Er3- 
87, a drsa tą fest gtrcjz. 

‘Vobec fedm-x pafrtrzweńo pzzożenia Erre- 
etypzenolitej Dileniej, a tokia za wzgtęda ra 
step anrzwiewor "ty Lralu, chosing Trzozwzicy 
katelemi keda zrarromi nra-eeó o airia t 
chłenzła -- z$znd wypowiacz f'g protei nizej. 
tow) 

Jedźoczaźnia noleży sofmewi i rzedciyi zwró- 
cić uwes iż eicrpłiwofś kcleżorcy jest na wy- 
nzerpaniu. n gA i edza zaczą da berwsgle- 
anej rr, = rmarzez rosrwiawanej, 


Konferencya kobiet P, P, $, gdiożona! 


KĘ WCZYSTEKC ORBGAWIZĄCUE P. F. G. 
Iolra ma wzeięjJzte BRE Sahg mamet igh- 
mie Eczferoneyi kobiet P .P. S, rotfzio z ły- 
czez.com rakowckiej Bady Mohetełęz "BRE: 
Konferencyg oOdk'adaniy na dzień. 7 1" grudnia. 
Genirainy Wwsueł Fr" cecy. 
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ZDANIE TIŁBUŁSKIEGO O ZAWISLANIACII 
RP 

Korespondent warszawski „limosa”, p. Lum- | 
by rozmawiał z Ra a Państwa o awan- 
turze Gaitza. A 

Naczelnik Państwa cówiadczył mu: Wpływy 
Niemiec nad Butykiem cboenie wzrosły, wpływ 
Emteute'y zmałał, 

Wożny z belszonikemi dle Polski nie oba- 
wiam się. Miłitsanie jestesmy silni, polmebna 
jest nam tylko romoc w dziedatate reepodar- 
czej, a tej nam mogą aliezci użyczyć. 

Ogromne niebezpieczchstwo stanami armia 
niemiecka na Litwie. Von der Goltz t- tylko na 
rzędzie przedsięwzięć Ludznderfa. 7 "warchłści 
niemicecy wiedzą, że u siebie w kra'u na razie 
na nie liczyć nie moga, korzystają więc z ziem 
nadkałiychńch i BRzsyi, ay tam skor*snirować 
swe sily. Gra'ą «mi podwójną rolę: zs'mują 


kuriandyę, aby zapobiec posuwanie się na- 
przed bolszewików, a jednocześnie toncneogają 


m przeciw Polsce, W stosownej chati charu- 
ią oni swe.przymierze Judeniczowi, Denikino- 
wii Kcłczakowi i w kszdym razie bedą usilo- 
wali mieć atuty rosyjsłce w swalam reku. 
dyby cenfevtea zmusza armię ©"uza do o- 
puszczenia ziem nadbełty 


vikieh, bylob” to wiel- 
ką ulgą dla esłej Eurony wschoedn*"*. Jożeli 
Niemcy tem zestaną, nicunikniony jest zatarg 
vomirdzy nami a Niemcami, 


BLEPISCYT W PRUSACH ZACHODNICH, 
NAZCWZSZU I WAGMEI, 
Kwidzyń, Szlum, M.lturx i Clsztyn zajmą woj: 
sza Enizploy, 
(PAT), Tada Najwyisza pa iarowiła okuno- 
wać powiaty: Kwidzyń, Sztum, Mełlbcrg i Ol- 
sztyn. 
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Warszawski „Kur, Poiski* dodaje do t 
szy: Olsztyn będzie jaawdopcdobnie ce: 
kuratyi ná cało Mazowsze pi ruskie. Pat 
okupacyjną będzie Gdańsk, Zarę „czenie 
świadczyć mo.e, Że tnccarstwem Ent entity T 
przedewszystkiem ną przecięciu k cmuri 
między Niemesmi ~ eiskiem niemieckie 


krajach nadbaltyer ish, 


'ZPÉCICT Y STRUTTa"P ZBOŻA. 
Warsrawa (W, B. K). Do cujemy Ś 
sp7- wa rekwesirn zusia, kico Seim cdesł” 
raz Crugi do komisyi, zeste”a po glzgizh 
wan'nv zrłotwiama czas wyg w myil inte" 
rządn. Ludowcy zgodzili się na cz 500 g 
przeprowadzenie projektu rządowego 0 = 
stirz^. Sprawą ta pr zyjdzie teraz przed kom 
iw n'zdiuo'm czasie wróci n^, pinum. 


i 
oe DZIEŃ PRACY 17 I git 


ŚLE I KPYPLU, 

Warszawa (PAT). Klu s-imowy rafi; 4 
go Zjednoczenia Ludowego zgodził się na) A | 
mem z osiatnich posiedzeń jednomyślnie == | 
głorezć e mstory o o?miogodzinzym dia F ea A 
w prromytis f kaadin, jako pierwszej us CJ 
realizującej dłużcze życzenia klasy procul | 


TRAWA NA BZCZNYCA PASKARZY 4 
Lwów, (DT) th urządzia pelicya jj 
ką chiang w n”z!:%6 na drobnych paskaszj* 
recre Sy crerzi0y.* Ro 97715 89 cs. 
(Kiedyż następi oJiewą ma wic":ich FR 
rzy, A także w naszym Mlalo"ie? — ned) 
PZZE: LAŁGW: SŁOWIAN W aurat 
Vamenta 23 pradie o, Z ". rnga 
komuwiiują, że pcełożerjo ctrocurois zd | | 
Stanzch Zjednoczonych Aceryml pI 
izet Gte2onfa terdco trudne. Strciki sype 
w kdm miejscu, przyczem rolicya “t 
rmźmo e £iowian. W ypadki te mi 
iit w Boone i innzch miej sscowokdkć | 


e, 
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KLĘSKI MGJSZEWIKGW VA PILED || 


m FRONCIE, pil d 
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gene” | 
nego wojsk polskich z 28 p. m.: i] 
Froct litewsko-bisforuski: Afaki zieprz7 


ciecia w rejonie na pRudnie ad Poiczza eA 
braly na inienzywunści, tak w akeyi peyi 
iak arlylerwi. Zeriete wałki w toku. W reie | 
Eshrujzka, wypadem na Gietasza, rezgr0m 4 | 
my gromadzącego cie wreza, Wzięta 408 joto | | 
i dwa działa, Na odcinku Łunińca bez zmia” | 
DYNABURG spe przez wossza P” | 
EYE. KU | 

Warszawa (W. B. K. Tutejszy orgam oig 
METZ! 

aume 
Jslaza 


domióst w dzisies%’ 
X20, że wojska p^lskio zajęły Byccy? gr” 
wicy Dofaęli sia na Rzeżyce, Ia po ozme? sl 
ula tej Mull w nogkiiiszyim czosio nio bel „ć 
przygiłowam, fok, že zozosiawiii znacza% 
„rami i amnuicyj, mÁ Fi 
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wsnająa Biecz 


adj 


WALKI © PETERSBURG. 
Wiadeń, 23 papi (PAT), 
Lcadytu pod datga 21 bm.: Wiedcemzści, 
ska czerwone odzyskały G: tezyną I trace © 
ło nie 
sień z Keis.ngfcrzu, siia wojska Fudenicz 
punitu weztewego kolei putyłcwaniej. orsa z 
wię Peiersurga Oczekiwaza jest w iym iIa 
PAT. Wiadomość, żo Erorsłaud padł, nie |, 
prawcziwgn, W piątek popołudniu byla Wy“ 
szońa na twierdzy bJa choiągiew. Węże 
donieśli lotnicy angielscy, że powiewa lam * 
wy chirogiew czcrwona, jt 
(Silne aiaki bolszewików na pelskm f: wę 
jak i estatnie demiesienia s zajęciu Kijowa P 
bolszewików 
ków pod 
lyczną, 
wnosić 


s] 
Donos, | 
ko Ww | 
go 


są, prawdziwe. Według cstat ch Ao 
© | 
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„al l 


Ei 


wskazują, że sytuacya bolni 


Petersburg cm nie jest tak bardzo n 
Jawy z doniesień -bolszew: 28! 


mtleżajo, Red.), 


EOLSZEWICY W KIJOWIEI 0 
Lonjyn, 2 a3 | Pa ździenika (PAT), Ministar 
wojny Goncai: Balszewicy, wemocnieni dy wiriy 
wziętą z trowlu polskiego. zaatakowani dnia 
km. gogle Eijiw. Utlało siè im przezeccą w | 
dziś mjesto, Wzmocn'cne oddziały ochota” | 
wyrzuty później nioprzyjaciełą z mireta z“ 
jąjtkieh rrzedmieść zachodnich i 
chodmich. 


ATITOYA WOBEC "Yvrów. 

Wieden, 23 paźdciernika (PAR. Na wo” | 
rajszem rosiedzeniu Zg omadzeria Narcdo yi 
go pesiawił perel syonristyerny Str'zker yn. 
Sik by Tia aan eL cnm śnie ludności u: Mp” | 
gaina taito rubawĘo croua ala żydów. yn opo | 
szowi O mię A Pianeti z| 
Muższej drzkusvi S wuicsak suidb i 

| ra 48 głosami vrzeciw 23. 
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Blędy, które się mszczą. 
Krach Dmowszczyzny. — Jakich granic Polska pstrzebuje. — Endeckie 


„pakty*. — Biąd Jagiellonów. — Łyczakowska dyplomacya Dmowskiego. 
Endeckie „przymierze“ z Sazonowem., — Dmowski a Anglia. — Sprawa 


Polski na kongresie zagrożona 


W epokach normalnych mijają lata, czasem 
lat dziesiątki, zanim się okaże, że jakieś posu- 
nięcie w tej „grze świata“, jaką jest polstyka, 
było dobre lub złe. W czasach dzisiejszych, kiedy 
wypadki pędzą z szybkością huraganu, stojącym 
zdala zdaje się chwilami, jakgdyby skutki nastę: 
povaly po przyczynach, w każdym zaś razie 

ara lub nagroda postępuje zaraz w ślad pa 
winie lub zasłudze. Jesieśmy świadkami wspa- 
niałej poglądowej lekeyi historyi, jakiej nie wi- 
dział świat. A chyba żaden naród tak nie pe- 
trzebuje tej nauki, żaden więcej z niej skorzy= 
stać nie ma obowiązku, jak polski. I z dziwnem 
jakiemś uczuciem grozy myślimy, że od odpo- 
wiedzi na pytanie, czy z tej lekcyi skorzysta, 
czy nie, czy z tej strasznej zawieruchy dziejowej 
wyjdzie z pogłębioną świadomością swego po- 
łożenia w Europie, z jasnym sądem o swych 
państwowych zadaniach, czy nie, czy demokra- 
cya, której moment w Polsce naprawdę dojrzał 
dopiero podczas tej wojny i przez nią, zdoła 
swą wybuchową siłą rozsadzić obręcz zaklętego 
koła, w jakiem się historya nasza obracała od 
połowy XVII-go wieku aż do rozbiorów — że 
od odpowiedzi na te pytania zależą losy, zależy 
cała nasza przyszłość, jako narodu i poństwa. 
To też obowiązkiem każdego, kto życie swe po- 
święcił służbie publicznej, jest, prawdy płynące 
z rozpamiętywania tej osobliwej chwili już nie 
szeptać, ale głośno krzyczeć swemu narodowi. 

Zdarza się często, że wypadki rame w sobie 
drugorzędnego znaczenia, może dlatego, że je 
łatwiej od innych wyodrębnić, lepiej oświetlają 
położenie „polityczne danej chwili, niż główne 
problemata wielkiej światowej polityki. Takim 
dla Polski wypadkiem był upadek rządów Bel: 
Kuhna na Węgrzech. Jakikolwiek obrót wezmą 
rzeczy w dolinie Cisy, czy Węgry zwrócą rię 
" ponownie ku Austryi, czy też przed”wszystkiem 
zbliżą się do Rumunii i Włoch, w każdym razie 
ostatni przewrót węgierski «oznacza konsalidacyg 
tego państwa, tak jak upadek Lenina w Rosyi 
oznaczać będzie konsolidacyę Rosyi. Chociaż 
strącone z dawnej wysokości, 

Węgry stają się znów czynnikiem politycznym 
na rubieży Europy środkowej i wschodnicj, a 
więc w najbliższej sferze naszych interesów pa- 
litycznych. Jak długo na Węgrzech panował rząd 


Kuhna i Samuelego, naiwnym umysłom w Pol- 
sce "mogło się zdawać, że pas w Węgrzech pó!- 


nocnych oddany przez Ententę Czechom będzie | 


dla nas wałem ochronnym przed zalewem bol- 
szewizmu. Z chwiłą konsolidacyi Węgier cała, 
potworność 

„karytarza pana Dmowskiego“ 
stała się jasną każdemu dziecku w Polsce. 

W naszem, tak bardzo niekorzystnem położe- 
niu geograficznem w Europie, najprostszym po- 
stulatem bezpieczeństwa Polski na zewnątrz jest 
możliwie jak najdalej posunięta parcelacya jej 

granio, 

Powinniśmy graniczyć bezporednio z jak naj- 
większą iłością państw, posiadających sprzeczne 
pomiędzy sobą interesy. Pomijając więc na razie 
zupełnie niejasną sprawę naszej granicy półno- 
cnej i licząc się, jako z koniecznością, z bardzo 
nierównym podziałem zachodniej między Niemcy 
a Czechy, dążyć powinniśmy do tego, żeby na 
wschodzie graniczyć nietylko z Rosyą, ale i z 
Ukrainą i z Rumunią, a na południu ze Słowac- 
czyzną i z Węgrami. Tymczasem konstrukcya 
naszych granic wedle 

koncepcyi politycznej narodowej demokracyi 
i jej przywódcy była wprost zaprzeczeniem tego 
postulatu. Byłoby bowiem mylnem sądzić, że 
słynny północno-węgierski korytarz jest tylko 
architektonicznym szczegółem w gmachu poli- 
tyki zagranicznej p. Dmowskiego. Przeciwnie, 
stanowi on organiczną część systemu, opartego 
na przymierzu Polski z Rosyą, Czechami i połu- 
dniową Słowiańszczyzną, a więc z państwami, 
między któremi nie istnieje żadna sprzeczność 
interesów, a z których zato jedno ehce nam 
zabrać Lwów, Chełmszczyznę i Wilno, drugie — 
Cieszyn, a trzecie — conajmniej nic nam pomóc 
nie może. Z tego systemu wypłynęły zarówno 
pakt praski i lublański pp. Głąbińskiego i Skarb. 
a, jak i „porozumienie“ p. Dmowskiego z pp. 
oazonowem i Lwowem. 

Pamiętnem pozostanie w historyi dyploma- 
tycznej 


przez nieudolność Dmowskiego. 
„zdziwienie* p. Głąbińekiego, że Czesi whrew 
jego układom zajęli Śrąsk Cieszyński, 

Wszak narodowo-demokratyczni politycy wyo» 
brażali sobie, że zgoda Polski ma czeski kury- 
tarz w póinocnych Wegrzech stanowi dostntn- 
czną kompensstę za zgodę Cech na oddanie 
nam Sląska Cieszyńskiagn. Psnowie ci rie wje- 
dzieli, irki w tej koresnnyi How shsurd poty- 
czny. Wystarczy rorcić okiem no mapą, sponyal- 
nie zaś ną trasę Hij knaryce bagor hsh m. Zae 
by się przekonać, © preiądsn:= S'ya Cierzyń: 
skiego jest dla Crechóy s=tursiną prze anką 
bezpieczeństwą w owym półn=zno-węg'=rskim 
korytarzu. Gore się na okry*tni2 Polski przez 
Czechów, ra irh re>dowicnie <s w póinocnych 
Węgrzech, narodowa d-mokracva nietylko nie 
zabezpieczyła nam Sląska, lecz przeciwnie zzo- 
strzała czeski apetyt na tę prastarą piastowztą 
dzielnicę. 

Pak? yerek jest wize dowoćsmi kezgrorycz”e=o 

driciastyzwą preuyeo 
tak somo zrasrta, jęk mniej znazy palit z połu- 
dniową Słowiańmmtyzno. Życzymy tej ostataej 
z pevnością wzw wiogo rzjlepszego, jak naj- 
piękniejszigo rozwoju jej narodowości i kultu- 
ry. Ala, że jak'kolwie” biażezy nesa stecutex z 
tem pzństrem jest ze względu na jego sprzecz- 
ność intererów z W!iecharci hzrdzo problemi- 
tycznej dla nas wartośc, to rzocz najzupe!niej 
jasna, Mamy już rrcsztę ma to dowody. Jeżeli 
delegacye polska w BEerlinia spotkała się wła- 
śnie u roprazentaniów dyplemstyczmnych wło- 
skirh z bardzo chłednem przyjęciem w sprawie 
Górnego Śląska, to wiemy wprawdzie toszrna- 
la, $5 należy to przedewszystajem przyp:zcć To- 
snaar mienorozumieniu między Włochari a 
Frensyą i coraz bardziej widocznemu kcizieżo- 
wszniu Niemiec przez Włochy, ale jest to de 
nas p"zestrogą, ażehyśmy nie kładli, wzorem 
rerzdowo-demokratycznych dyplomatów, pal- 
ców. między wszystkie półrotwarie drzyi w Eu- 
repis. 

Pai się, że zadaniem natzsłn=m poli- 
tyków polskich dzisiejszego pokolenia powinno 
Dyé korzystanie z dośviedezrń, uniknie bę- 
dów przeszłości. Tymczasem... wspaniałe dzieło 
onii polsko-litewskiej w końcu XIV-go i z po- 
czątkiem XV-go wieku miało w Sobie jeden 

kapiiulicy błęd politycze”: 

mamiast dążyć do zastąpienia polsko-litewskie- 
go dualizmu polsko ~ Litewsko - ruskim tryali- 
zmem, wszedł Jagielło od samego początku na 
drogę počziəłu ziem ruskich między Polst:a a 
Litwą. Dziełały w tym kierunku siły i wpływy 
bardzo rozmaite, a nawet między sobą dyame- 
tvalnie sprzeczne: ambicya osobista Witolda i 
polityka wielmeżów małopolskich. Zamiast po- 
pierać na Rusi proces analogiczny do tego, ":tó- 
ry się na korzyść jego władzy wielko-książęcej 
odbył na Litwie, zamiast dążyć do st.:pn'owezo 
anihilowania małych udzielnych księstewek ru- 
skich na rzecz jakiegoś wielkiego księcia xijo. 
wskiego, choćby także z rodu Giedyminowi- 
czów, Witold starał się o zagarniecie jak naj- 
większej ilci tych udzielnych księstowek pod 
swoją władzę. A równocześnie Spytkowie z 
Melsztyna wykrawywali sobie z tych ziem ów- 
czesnego Dalekiego Wschcdu całe dzielnice dla 
siebie i swoich małopolskich następców. Te- 
mu zawdzięczamy wszystkie nasze późniejsze 
niesriczęścia: i wojny kozackie, i wielki potop 
XVII-go wieku, i wystąpienie Rosyi, jako wiel- 
kiego mocarstwa w XVIII-ym w. i rożsiory. Te- 
go wszystkiego nie byłoby, gdyby check —olskie- 
go Oria i litewskiej Pogoni ruski An'ot był się 
zjawił w herbie państwowym pelskim w XV-ym 
czy XVI.tem stuleciu, nie zaś dop'ero w pow- 
siańczych «znakach po-rozbiorowych. Gdy dziś 
na te odznaki patrzymy, moglibyśmy sadzić, że 
świadomość wielkiego zasadniczego błędu po- 
pełnionego w zaraniu Unii polsko-litewskiej 
jest u nas powszechna. 

Czcmże tymczasem są wszystkie „nzlady” p. 
Dmcwskiego z rizedstawicielami "-wnej Ro. 
syi, jak nie powtórzeniem podziału złem ru» 

skich. 

Więc w wieku XNX-tym mamy znowu rczpo- 
cząć chochołowy taniec w zaklętem, ktie mię- 
dzy Rosyą a Niemcami. 

Ale p. Dmowskiego czekała nisspzdzianka 
podobna do tej, która spotkała biednego dyplo- 


matę z Łyczakowa, tylko że w znacznie zwięka 
szonych rozmiarach, TER 

Cala jego polsko-rosyjska kcnstrukcya bi 
spoczywala na podstawie czynnej interwencyf . 
Ententy w Rosyi. Dziś jest rzeczą obojętną, czy 
w tej mierze zapadła lub see formalna uchwała 
Rady Najwyższej, albowiez» ject rzeczą pewn$, 
że interwencyi w Rosyi ni» *edxie, Trzeba byłe 
dopiero tego faktu, żeby "ndewo-demokraty-, 
c”neso polityka przekonać, jik falszywemi były 
jega mchuhy. Pe tego ani on, ani jego pedwła- 
dni nia zrozumi:ję nigdy, że o kierunku dzia- 
łamie danego pańztva nie decydują żadre ukta- 
dy, ami żadne zobowiązania, choćby bardziej 
formalne ij przez bardziej uprawuicme zawarte 
czynniki, niż p. Dmowski, jako reprezentant 
Polski z jednej, a p. Sazonow » drugiej strony. 
Nia rrozumieją nigdy, że o tym kierunku decy- 
duje siła rzeczy, duch dziejów narodu i pań. 
zł”a, A ta sila rzeczy i ten duch dziejów wską« 
rują ram bardzo wyraźnie linię polityki zagra- 
niezrej Resyl z chwilą, w której się dokona jej 
konso'i'acya pahstwowa, Linia ta idzie równo- 
cześni3 Tra Konstantynopol 1 Saloniki, może 
Catiarn, i na Lwów, Mińsk, Wilno i... Warsza- 
wel 

Ale prkta praskie, lublańskie i paryskie nie 
wytzerowią jer”cze całego bankructwa narsdo= 
wo Gorotratycznej polityki zagranicznej. W. 
chwii., kindy nieporozumienia między Francyą 
ą Wreham, Włochami a Serbię, Ameryką a 
iopomią z każdym dniem stają się głębsze ł 
arzaćcj widoczne; kiedy dzięki nieporównane. 
ma położeniu gecgraficznemu W, Brytanii 1 o- 
par:.mu na niem geniuszowi jej dyplomacyń, 
ster losów Świata coraz bardziej wyłącznie 
przechodzi w ręce angielskie, kiedy przesunię= 
cie się punktu ciężkości z Paryża do Londynu 
znajduje swój zewnętrzny wyraz symboliczny 
w przeniesieniu najważniejszych pertraktacyf 
pokojcwych w naszej sprawie z nad Sekwany 
nad Tamizę; kiedy w Polsce wszyscy już wre 
szcie zrozumieli, że nasza granica wschodnia a 
z nią razem nasze bezpieczeństwo państwowe 
zależą oń sharmionizowania naszej prlityki zaa: 

granicznej z angielską | 
w takiej chwili nasz „pierwszy“ reprezentant 
pa Kongresie peikojowym staje wobec drzwi 
zamkniętych, które się właśnie przed nim i 'tyl- 
ko przed mim nie otworzą. 

Lecz Brutus jest mężem ze wszech miar fszas 
nownym. Z gmachu polityki zagranicznej m. 
Dmowskiego nie pozostal literalnie kamień na 
kamieniu. Jego polsko-czesko-południowossto- 
wiańsko-rosyjski sztandar leży poszarpany w 
strzepy. Każda jego umowa, każde parozumiB- 
nie kończy się kompromitacyą. Każdy jegu 
ruch na Kongresie budzi w kraju lęk i odrazę, 
Ale nic to. Pan Dmowski jest dalej przedstawi 
cielem Polski wobec mocarstw świata. Miałoże 
by to znaczyć, że na pytanie, postawione m 
wstępu, pytanie, od którego rozwiązania zale 
żą nasze losy, dziś już mamy sobie odpowies. 
dzieć: nie! Externus. | 


Minister Eberhardt specyalista gd 
strajców kolejowych! 


Prowokowanie kolejarzy przez min. Eberhardta?t 
Wszyscy bolszewicy! — Karygodne łekceważe: 
nie żądań ko'ejarzy! — Czy poszanowanie prawa 

obow.ąznje ministrów ? i 

Jeszcze nie skończył się strajk robotników rol- 
nych, a już prowokuje się kolejarzy w niesły- 
ehanie cyniczny sposób. Doszło już bowiem do 
tego, że kapitał i jego sługusy, gdy tylko zanosi 
się na wystawienie pewnych żądań ekonomi- 
cznych ze strony robotników, z góry starają aię 
uniemożliw:ć spokojny przebieg zatargu, z góry 
chcą doprowadzić do nieobmyślanych wystąpie 
mas, z góry trąktują najskromniejsze żądania 
jako bolszewickie i niemożliwe do przyjęcia, 
z góry na własną rękę ogłaszają strajk i wy- 
dają odpowiednie rozkazy. 

Brzmi to jak coś fantastycznego, a jednak jest 
prawdą. Bo oto osławiony p. Eberhardt — mi- 
nister kolejowy — który jest specyalisią od 
strajków kolejew;ch, obecnie wysłał depeszę do 
dyrekcyj kolejowych, uprzedzającą, że kolejarze 
mają wystawić żądania, które określa z góry 
jako „w ezęści notorycznie niemożliwe do przy- 
jęcia" i dae wskazówki, jak postępować w ra- 
zie wybuchu strajku. 

Mało tego; p. Jakubowski na własną rękę 
przekręca niestórc ustępy depeszy tej, zaostrza- 
jąc jeszcze jej charakter i bez tego wysoce pro- 
wąkacyjny. 

żądania kolejarzy p. Eberhasdt nazywa bol- 
szewickiemi. A jakież są tę bolszewickie żąda- 
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Gdy to piszę słyszę już z góry syk gniewu, ja- ; dawców, a natomiast długo i szeroko rozwodził 
ki słowa moje wywełają wśród całego zastępu | się nad ich obowiązkami, nie zamieściło go ż8= 
prawdziwej i pseudo-burzuazyi. Dla olluzymiej | dne pismo krakowskie nie wyłączając „Głosu 
większości pracodawców służąca domową to | Narodu“ organu katclickich „związków robotni- 


nia? Dotyczą one wyłącznie płac, aprowizacyi, 
mussajswania 

Pan Eberhardt kpił sobie dużychczas z żądań 
kolejarzy, lekceważył komisyę sejmową, niena- 
wistnym okiem patrzy na Związek kolejarzy, 
a gdy zrozpaczeni kolejarze pragną zapomocą 
organizacyi swej poprowadzić akcyę zmierzającą 
do polepszenia bytu, gdy wybierają drogę roko- 
'wań i pośrednictwa posłów sejmowych — pan 
minister, zamiast być orędownikiem swych pod- 
władnych, denuncynje ich i oskarża o zamiary 
strajkowe, których nie było i niema, o bolsze- 
wizm, którym. przesiąknięty jest p. minister, p. 
Jakubowski i inni. 

ı Jest to niesłychane, aby minister komunikacyi, 
zamiast uzdrowić opłakane stosunki komunika- 
cyjne, „fachowo“ jątrzył i prowokował masy 
kolejarzy, wytwarzając wśród nich rozgorycze* 

e 

Czy hasło poszanowania prawa, rzucone z try- 
buny sejmowej przez p. Wojciechowskiego nie 
obowiązuje ministrów ? 

„ Głupia i tępa burżuazya nasza uczepiła się 
ostatniego strajku kolejowego w Anglii, jako 
> jak należy prowokować i zwalczać strajk, 

* Otóż stwierdzić należy, że w Anglii postępo- 

wanie „pp. Eberhardtów i Jakubowskich spotka- 
loby się z jednomyślnym odporem całej uczciwej 
części społeczeństwa i że panowie tacy ani chwili 
nie pozostawaliby na stanowiskach swych. 
+ Lloyd George dążył do złagodzenia zatargu 
z kolejarzami i ostatecznie doprowadził do pce 
rozumienia. A zresztą, skąd panu, panie Eber- 
hardt, do ministrów angielskich? Co wolno wo- 
jewodzie... 


"Sprawa służby domowej. 


pa WEI warunki życia i pracy służby 
domowej. — Stanowisko pracodawców. — Pro- 
Ai Spi jekt rządowy, 

x Żyjemy w epoce, gdy wszystkie najbardziej 
nawet uciśnione warstwy robotnicze budzą się 
"do nowego życia, do walki o wyzwolenie, Minęły 
czasy, gdy socyalizm krzewił się tylko wśród 
zobotników fabrycznych i t. żw, arystokracyi 
robotniczej tj. robotników wysoko kwalifikowa- 
mych, Dobra nowina wyzwolenia pracy przez 
fmddamie jej narzędzi w ręce narodu dotarła już 
ldo najmniejszych warsztacików i do najciem- 
'niejszych suteryn wyrobniczych, przenika w re- 
|giony, które zdałoby się jeszcze tak niedawno, 
|wtecznie będą domeną kerykalizmu, na wieś, 
‘Budza się ze snu wiekowego krociowe rzesze no- 
woaresnych pańszczyźniaków, robotników rol- 
inych. Do jednej jeszcze tylko warstwy robotni- 


najszaczęśliwsza a zarazem najbardziej zbrodni- 
cza istotą na świecie, W zamian za mieszkanie 
w pełnej wyziewów kuchni, jedzenie w ilości i 
jakości jaką państwo uznają za stosowne dla 
istoty pochodzącej z „niższej“ klasy, a więc, a 
więc „nizko“ przyzwyczajornej, dzień roboczy 
długości zależnej od potrzeb i woli pani, płacę 
normalną nie wystarczającą na trzewiki, trakto- 
wanie przez ty, a często gęsto krzyki i obelgi 
ze strony całej rodziny pracodawcy, nio wyłą- 
czająe małych dzieci, ma możność dokuczania 
państwu i z możności tej bardzo często korzy- 
sta. Mein Liebchen, was willst du noch mehr! 

Do tego należy jeszcze dodać, że służąca jest 
napiętnowana w większych miastach książką 
służbową i zdana na na łaskę każdej pracodaw- 
czyni, która może kilku pociągnięciami pióra 
uniemożliwić jej dostanie innej posady. Nie wol 
no wprawdzie zasadniczo pisać złych świadectw, 


ale są pewne milcząco umówione formułki w 


rodzaju: „odchodzi zdrowa i zapłacona”, które 
zamykają przed napiętnowaną drzwi „lepszych“ 
domów, a w razie jakiegokowilek czysto służ- 
bowego zatargu pierwszą i ostatnią rozstrzyga- 
jącą imstancyą jest policya, wyrokująca oczywi- 
ście zawsze na korzyść „skrzywdzonych* praco- 
da'wczyń. Dla służącej nie istnieją żadne sądy 
przemysłowe, żadna ochrona pracy. Pan komi. 
sarz policyi to jej ustawodawstwo robotnicze. 

Że w tych warunkach służąca jest pełna rozgo 
ryczenia i w miarę możności nie umila życia 
swoim pracedawcom, to jest koniecznością psy- 
chologiczną. Gdyby panie uskarżające Się na złe 
narowy swoich służących, mogły się na jedną 
dobę z niemi na dole pomieniać, zrozumiałyby 
doskonale, że obecne „wady“ służących są niero- 
zerwalnie złączone z pańszczyźnianemi warun- 
kami ich życia i pracy. Póki te ostatnie nie u- 
legną gruntownej rewizyi, póki praca domowa 
najemna nie zostanie uregulowane przez usta- 
wodawstwo rokotnicze i klasowe związki za- 
wodawe, tak jak się to już stałc z wszelką inną 
pracą najemną, póty nie znikną „wady“ służą- 
cych. 

Z myślą podobną wszakże nie chcą się pogo- 
dzić pracodawcy, ba, nawet nieśmisłe próby pe- 
wnego uregulowania warunków najemnej pra- 
cy domowej podejmowane przez uczciwszych 
klerykałów traktują jako zamach na swoje pra- 
wia, jeśli nie wręcz jako „bolszewizm“, Typo- 
wym przykładem tego jest los artykułu rozesła- 
nego przez jedną z uczciwszych klerykałek do 
wszystkich redakcyi krakowskich z wyjątkiem 
oczywiście „Naprzodu“. Jakkolwiek zawierał on 


jczej nie dotarły promienie nowego słońca, da | najminimalniejsze żądania dla służących w ro- 
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Gy świat starożytny stanął u kresu swego 
bytu, kiedy starzy bogowie umarli, a ich wize- 
rumki, stały się pomnikami na grobie kultury 
pogańskiej, kiedy rozkład starego społeczeń- 
stwa naocznie uwydatnił, że stare ideały stra- 
«iły swą moe wskrzesicielską, kiedy świat cy- 
wilizowamy tongi pod zalewającymi go falami 
parbarzyństwa, — wtedy. zabrzmiał potężny 
gios i rozległ się na cały świat: 

„Kocha:;jcie wrogów swych. Dziećmi jednego 
Ojca jesteście! Przed obliczem Boga wszyscy są 
równi!" 

I skchczył się wielki okres życia ludzkości, 
okres narodów wybranych i barbarzyńskich, 
i nastał okres równouprawnienia ludzi i naro- 
dów przed Bogiem. 

Wielcy władcy, zamieszkali w nieprzystęp- 
nych zamczyskach, rządzili chłopstwem pań- 
szczyźnianem tak samo, jak ongiś ich przodko- 
wie niewolnikami. Ich władza nad życiem i mie 
niem swych podwładnych niczem prawie nie ró- 
zniła się cd władzy patrycyuszów. Baronowie, 
książęta, królowie z Bożej łaski czuli się w pra- 
wie być nieograniczonymi opiekunami ogrom- 
nej większości ludu i prowadzili między sobą 
zacięte walki, w celu uzyskania dla siebie jak 
największej ilości podwładnych. I tak się dzia- 
ło pod błogosławieństwem kościoła, który, 
wskazując chłopu na pana, niszczącego pzd- 
czas polowania plon całorocznego jego mozołu, 
prawił w te słowa: 

„Przed obliczem Boga w niebiosach równi je- 
steście. braćmi jesteście!“ 

Tak przeszły stulecia... 

Lecz oto w nowepowstałych miastach noczęła 
budzić się do życia nowa klasa spcłeczna i zdo- 
bywać sobie potężne wpływy na całe życie go- 
spodarcze krajów, W zwycięskim swym pocho- 
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Ti E dadan ioe | da mieszczaństwo bylo tamowane przez opór 
magnateryi feudalnej, w której rekach spoczy- 
wała wyłączna władza, przeciwna wszelkiemu 
rozwojowi i postępowi. 

I znów zabrzmiało hasło: Wolność, Równość, 
Braterstwo! i pogrzebało średniowieczny feu- 
dalizm, stawiając u steru władzy mieszczań- 
stwo. 

I rozpoczął się nawy SR życia ludzkości. 
Miasta powiększaly się z zawrotną szybkością, 
fabryki, jak grzyby po de szczu, przez noc wyra- 
staly z pod ziemi, zaćmiewając promienie sło- 
neczne dymem swych kominów; całe zastępy 
chłopstwa odrywały się cd ziemi, zdążając do 
miast na zarobki. Wytworzyły się rzesze wy- 
dziedziczonych, wegetujących z zarobku dziere 
nego i przymierających głodem w razie pozba- 
wienia roboty. Stało się położenie ludu pracu- 
jącego gorszem, niż było za czasów niewcilni- 
ctwa i pańszczyzny. Właścicielowi bowiem nie- 
wolnika zaleźało na tem, by mieć robotników 
silnych i zdrowych, i nie morzył ich głodem, 
chłop zaś pańszczyźniany, żyjąc na roli, nigdy 
nie cxłczuwał ostatecznego braku chleba. 

Proletaryusz zaś, będąc „wolnym najmitą* 
miał jedyną tylko wolność rzeczywistą — umie 
rania z głodu. A równość? O, ona została urze- 
czywistniona! Jeżeli bowiem Jean Valjean u- 
kradł dla głcdnej siostry i jej dziatek boche- 
nek chleba i został za to ukarany więzieniem, 
ta mógł pocieszyć się wysoce budującą myślą, 
że gdyby ów występek był popelniony przez ja- 
kiegokolwiek fabrykanta, to tego cstatniego 
spotykałaby ta sama kara. Przed obliczem bo- 
wiem prawa równi jesteśmy, obywatelami je- 
steśmy. Tylko, że fabrykant zazwyczaj nie BB 
trzebuje kraść chleba dla głodnych dziatcz, a 
kupuje im biszkcpty.. 

Ale otóż fabryki w - rozmanity ch, krajach 
częły wytwarzać więcej towarów, niź kraje 
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czych“, natomiast „Goniec“ zamieścił nań repli- 
kę pióra jednej z pracodawczyń odpierającą £ 
oburzeniem ten zamach na świętość kuchenne- 
go ogniska, nie zamieszczając oryginału, który, 
tę rerl.kę wywołał, 

Te i tym pedobne wypadki stwierdzają niezbi- 
cie, że ustępstw dobrowolnych ze strony praco- 
dawców służące spodziewać się nie mogą. Pole- 
pszenie swej doli mogłyby osiągnąć tylko na 
drodze zrzeszenia się w związek zawodowy Í 
wytrwałej walki klasowej, jest to jednak siłnie 
utrudnione przez niski stan uświadomienia Oe, 
gółu służących i machinacye klerykałów, któe! 
rzy nadużywaniem ich religijności í ochłapamó| 
jełmużny w różnych Zytach usiłują odwrócić 
ich uwagę od jedynego sposobu polepszenia 
swej doli. Narazie więc możmaby dla nich uczy- 
nić coś tylko drogą narzucenia z góry. Na tę 
droge wstąpiło Ministeryum pracy i opieki spo- 
łecznej opracowując projekt ustawy o służbie 
domowej, wprowadzający radykalne PRD w 
dotychczasowych przepisach. i 

Projekt przewiduje: P 

zniesienie książek rlu*owych, 
a zastąpienie ich książkami umowno-obrachun- 
kowemi. Zniesione mają być również — obo- 
wiązujące dotychczas świadectwa, których wy- 
dawanie ma mieć miejsce jedynie na wne 
żądanie służących, 

Do służby wołno będzie przyjmować tylka 
osohy powyżej lat 14, przyczem w wieku od 
14—18 lat stanowić będą kategoryę młodocia- 
nych i będą podlegać specyalnym przepisom, 
na mocy których praca ich kończyć się będzie 
o godzinę wcześniej niż służby dorosłej, 

Praca służącej (ego) trwać może najwyżej 
od 6 rano do 8 wieczór względnie od 7 rano 
do 9 wieczór z 2 godzinną przerwą. 

W niedzielę od 4 popoł. wszelka praca ustaje, 

Po roku służby każda służąca (y) ma prawa 

do dwutygodniowego urlopu. 
Praca nocna między 9 wieczór a 7 rano, lub 8 
wiecz. a 6 rano może być wymagana od słu- 
żęcej jedynie w razie nagłej choroby w domu 
lub nieszczęśliwego wypadku. ARG 

Wynagrodzenie pieniężne służącej (ego) —' 

składa się z miesięcznej pensyj i gratyfikacyi 
t. zw. gwiazdki. Pensya zależy od dobrowolnej 
umowy stron i wypłacana jest miesięcznie Z 
dołu. dł 

Gratyfikacya ma być wypłacona w pienię- 
dzach na święta Bożego Narodzenia, wynosząc 
25—100 proc. miesięcznej pensyi, zależnie od 


czasu służby. Po RU służby gratyłikacya nie, 


były w stanie zużytkować. Zaczęły się walki 


zbrojne pomiędzy, rozmaitemi państwami: a 
rynki zbytu. 

Przy coraz wiiększej produkcyi ogniska = 
walk stale się powiększały, póki wreszcie nie 
nastąpiła ostateczna katastrofa — wojna euro- 
peiska. Początkowo miała to być zwykła wo- 
jenka o rynki zagraniczne, jedynie tylko w nie- 
ca większych rozmiarach. Ale okazało się, że 
nie jest łatwą rzeczą skrępować siły, które się. 
rozpętało, i w rezultacie strasznie rozpędzona 
maszyna kapitalistyczna uległa częściowemu 
zmiszczeniu. 

I wtedy w ogólnym chaosie, jaki zapanował, 
rozbrzmiał nagle potężny głos  proletaryatu, 
który jedyny ze wszystkich klas społecznych 
wyszedł z wojny ze wzmożonem poczuciem kla- 
sowej solidarności i ze zdolnościami państwo- 
twórczemi. 

Poraz trzeci w chwili przełomowej życia ludz 
kości zabrzmiało słowo Równości. Na ten raz 
jednak już nie równeść przed Bogiem, ani przed 
prawem, jeno równość w zaspokojeniu najży- 
wotniejszych potrzeb człowieka — równość eko 
nemiczna. 

To wielkie hasło rewolucyjne, pielęgnowane 
i wypiastowane w przeciągu stulecia całego 
przez najlepszych synów ludzkości, wyrwało się 
z podziemi na świat boży i promienieje bla- 
skiem przerażającym dla wszystkich tych, któ- 
rzy, żyjąc dotychczas pracą pracowników, my- 
śleki, że sami zakończą swój żywct przy sta- 
rych warunkach i dzieciom swym i wnukom 
zgotują żywot pełen spokoju i lenistwa. Dla 
klasy zaś robotniczej jest to zorza nowych cza- 
sów i, walcząc teraz ciężko, często ginąc w bo- 
ju, wiedzą robociarza, że ich dzieci i wnuki nie 
będą towarem robcczym w ręku spadkcbier- 
ców teralniejszych jeszcze panów. Os. 
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Może być niższą od pensyi miesięcznej. W razio 
uchybienia terminu zapłaty siużbodawca płaci 
Służącej (emu) odsetki od zaległej należności w 
Stosunsu 10 proe, miesięcznie. 

Pomieszczenie służącej (ego) 

powinne Łęć widne i sucho, 
Używanie pokojów przeznaczonych dlą służby 
Ua innych celów jest wubuonicne, Zakazuje się 
Spania służącej w komórkach, na pawłaczach i 
W rwimieszczeniach n.eogrzewanych, Przy mic- 
Szkanuiach na piętrach. począwszy od J-go, za-| 
Sirzega się dla siużących używalność windy. 

Pozywienie służby demowej powinno być 
zdrowe i dostateczme, Składać się ono ma z 4-ch 
Tosiłków dz.ennie, 

Rcgestracya służby znosi się w tych mia- 
stach, w których istniała, Stręczenie slużby do- 
mowej zrównane zostaje z każdem innem po- 
średnictwem pracy i przechodzi do państwo- | 
wych, oraz miejskich biur pośrednictwa pracy 
dia służby domowej, a także do instytucyi 
społecznych i związków zawodowych. 


4 ma” 


W projekcie ustawy przewidywane jest 14 
uiwarzenie Komisyi dia spraw słnżky domowej, 
której żądaniem byłby nadzór nad właściwem 
spełn'ianiem przepisów prawnych o służbie do- 
rnowej. 

Postulaty te są zupełnie słuszne jakkolwiek 
wymagałyby uzupełnienia w wielu punktach, 
Tak np. koniecznem jest oznaczenie płacy mini- 
malnej. Jest jednak obawa, że nawet w razie u- 
chwalenia tej ustawy przez Sejm, co,w jego o- 
becnym składzie jest bardzo wątpliwe, porosta- 
laby ona na papiorze, o ile same zainteresowana 
nie potraiią swych praw energicznie bronić! U- 
czynić to mogą tylko w ramach klasowej, zawo- 
dowej organieacyj, oparta o cały zorganizowa- 
ny proletaryat, który jedymie może i chce tym 
najnieszczęśliwszym swoim ‘siostrom podać 
dłoń pomocną i uczyni to niewątpliwie gdy tej 
pomocy zażądają, ale do tego koniecznem jest 
zorganizowanie się ich w ramach zawodowej i 

olitycznej organizacyj klasowej. 
ui > á f W. J. G. 
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Arcybiskup zakazuje Śpiować „Boże coś Polskę“! 


Jeszcze jeden wróg ficletowy polskości, tym razem w Ameryce! — Godny 
kolega moskaiofila biskupa Łosińskiego. 


„Pobudka“, pismo wychodzące w Bostonie w 
Stanach Zjedzoczonych Ameryki, donosi: 

„Arcybiskup chicagoski, Muadelein, ogłosił 0- 
stainio rozporządzenie, iż w kościołach polskich 
Tud jego jurysdykcyą, nie walao śpiewać hymnu 
„łoże coś Poiszę" i pieśni „Serdeczną Matros 
Tak nam donoszą z Chicago ze źródeł wiarygv- 
dnych. A f 

Z powodu tego drakońskiego amty-polskiego 
rczporządzenia, w kołach polskich patryoctycz- 
nych księży i parafian w Chicago zapanowało 
wielkie rozgoryczenie, albowiem zakaz ten jest 
kolesnym połisziiem dla polskiej narodowości 
4 — jednym więcej dowodem psłakożerczaści 
tego kożcieluego dygpniiarza, który juź niejedną 
krzywdę polskości w Sśwcj archiżyccczyi wy- 
wznitził. 
 Anty-połskie rozporządzenia zreykiskupa chi- 
«sgoskicgo Murndeleina z lat ostainich zasługe- 
ją na tn, aby jo wszystkie chronologicznie spi- 
£ać, objaśnieniami zaopatrzyć i w rodzeju za- 
ęalenia posłać nietylko do wyższych władz ko- 
ścielnych, ale także i do rządu poaiskiego, wre- 
szcie do naszego piisko-katolickiego episkopatu 
w ojczyźnie. Niech się raz wreszcie dowiemy, 
czy ch'cagosk* arcybiskup Mundelein jest na- 
p zi zi A nai 


prawdę zwólennikiem komtynuowamia na: grun- 
cie amorykańskim pzusziego kakatyzmu prze- 
ciwko polskości, czy też wydaje takie drakoń- 
skie anty-polskie rozkazy z „wyższego dopusz- 
czenia bożego". 

Wszyscy jeszcze pamiętamy tę sławetną kam- 
partię w archidyecezyi chicazoskiej przeciwko 
językowi polskiomu w pełsuich szkołach para- 
iiałnych. Pamiętamy doskonale te „wywiady“ 
arcybiskupich funkcyonaryuszy, cgłaszane w 
gazetach chicagoskich,'a opiewające, że dąże- 
nies arcybiskupa jest zniesienie wszelkich róż- 
inie zArodowsościowych pomiędzy wyznawcami 
pod jego kontrolą, zniesiznie wszystkich języ- 


ków w szkołach pawsfiadnych z wyjątkiem an- 


giolskiero iip. 
Arcybiskup Mundelein najwidoczniej wyo- 
braża sobie, że żyje w czasach hiszpańskiej ine 


 kwirycyl i że Polacy drakońskich jego rozka- 


zów potulnie słuchać muszą! 

I w tem może doznsć bolesnego zawodu, boć 
przecie społeczeństwo polskie jeszcze nie epo- 
dlalo do tego stopnia, aby pozwoliło na siebie 
pluć jakiemuś arystokracie we fiołetoch, na u- 


| trzymanie którego bądź co bądź musi płacić,« 


Książki nadesłane. | 


Octekujta Ghtopy! Socyaliści idg! Rozważania | 
© refszuwie rolnej, chłopskiej niedoli i łasce pań | 
skiej co ns pstrym koniu jeździ napirał Franci- 
izek Dzb, Doskomała broszurka przedstawiająca 
sprawę reformy rolnej i odpicenająca jasno i do- 
bitnie potwarze rzuczme pr.cz klerykałów i pia- 
styuwców na ruch socyalistyczny na wsi. Napisa- 
na. w fcamie dyalogu, w sposób kuwdzo zajniują- 
cy nadale się równie dobrze do użytku referon- 
tów wiejskich jak do czytania dla zupełnie na- 
wet nicuświadomiomych chłopów. Wszystkie or- 
Ganiaucye prowincycnalna powinny zakupić wię 
kszo Hości tej deskzmałej broszury. Jest ona do | 
nåbyca w administracyi „Prawa ludua“ į Koa 
£ziyże 2 korony, 1 

Józef Felidzyński, Tryptyk stopadowy. Zna- 
. By prata— legionista sięgnął myslą w przeszłość 
i dobył z niej obrazy żywe, wspaniałe, do nieda- 
wma bolesne — powstania listopadowego. stry- 
Byk l stopadowy” sklada się z trzech pocmaci- 
ków „Łukasinski* „Rewia „Brodnica“, „Rewia“ 
jest właściwie lirycznym obrazkiem napisanym 
jako opriwo wiążące p'arwszy i trzeci pocmyycik, | 
ale „Łukasiński" i „Brodnica“ przedstawiające | 
2 momenty męczeńskiej naszej przeszkeści, dziś , 
Już nie tak bolesne, gdyż są jeno — przeszłością, 
kaźń Łukasińskiego i złożenie w ręce Prusaków ' 
biomi przez wojsko polskie pod Brodnicę, zdra- 
dzają wyhitny talent cpiczny u pcety oddanego | 
dotąd wyłącznie liryce. 
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Najsilnicj wykazuje to „Łukasiąski”, „Brodni- 
ca' potna jest jeszcze refleksów lirycznych z 
chwil przez samego pocte przeżyłych, chwil tak 
nicdawnych, tak bolesnych. a tak już mgłą na- 
szłych, chwil lata i jezieni 1917 r, 

, Pożądanem byłoby dla peczyi polskiej, aby p. 
Relidzyński mie zezzedł już z drogi twórczości 
cpiczmej mepoczętej tak szczęśliwie „Łukasiń- 
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KAZDY ODZĘBZIE SIĘ. POSIEDZENIE KO- 


MISYI BUJEETOWEJMN Mamy już konice 
pazdziernika, a dotąd nie zwołał prezydent 


miasta komisyi budżewwej celem uchwalenia 
budżetu na r. 19%0. Rok budżetowy rozpoczyna 
się obetnie 1 stycznia. Kiedy więe Kada miej- 
sza załatwi budżet, kiedy drtąd nie Tozpe częto 
nawet obradować w konuisyi budżetowej?! Cze- 
kamy na odpowiedź, 

„2 TERTRU IM. J, SŁOWAGRIEGO. Dzisiaj to raz 
pierwszy Szskspirewski .Makhet* nie grany, w na. 
szym teatrze cd roku 1518. W przedstawieniu tem, 
wprawadzono częściowo nowa inscenizacyc, zmie- 
rzejącą do skonc=nirowania akeyi {f ułatwienia 
zirian. tak częstych u Szekspira. 

Scena otrzyma sbraraienia architektoniczne. do- 
stosowane do epoki akeyi. miezinienna przez cały 
ciay drzmatn. Tło każdeco obrazu. zaznaczone bo. 
dzie przez to naimniejszą ilościa akceseryów i de- 
koracyj. Tytulowa krzacve mra : tym razem pamię- 
iny w niej p. J. Sosnowski. Lady Makbet odtwarzy 


i Dziś ostaini raz 
w Kinoteatrze „Sztuka“, Hotel Seski, ul. Św. Jana I, 6 


senzacyjny dramat w 4 aktach z prolegicia 


iWiasność wypożyczalni tdmów „OBNAKŚ, we Lowi, Beow.ki-po 5). 
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,rukli rosyjskich 


s 
P, Różą Łuszczkiewicz.Gnilowa, króla Dunkana m 
M. Jednowski, Makdufa p. J, Guttner i inni. W in- 
terpretacyi czurownie zerwano z szablonową trady- 
cya powierzania ich mężczyznom. Grają je tyiu ra. 
zem p. Czarnecka, Modzelewska, Ordyńska, „Mak- 
bot powtórzony będzie w sobotę 25 bm, i niedzielę 


20 bm. Bilety na środę 22 bm, ciemno-zielone mają ` 


ważność na czwartek 23 bm, zaś czwart k 
ziclone na sobotę 25 bm, kowa jasnos 


OTWAHCIE SKALKU BAGATELA nastąpi w 
sobotę dnia 25 bm. Na inauguracyjnem przed. 
stawieniu, które rozpocznie się © godz, 7 i pół 
wiecz, odegrang zastanie poraz pierwszy w Kra- 
kowie ciekawa komedya Gabryeli Zapolskiej 
pt.: „Kobieta bez skazy“, Sztuka ta zakacana w 
Galiecyj przez cenzurę graną była z niezwykłym 
sukcesem w Warszawie zdobywając gorące u- 
eranie paasy i publiczności dla swych niezwy« 
kłych walorów artystycznych, Rolę tytułową w 
„Kobiecie bez skazy” odegra na scenie „Baga- 
teli" p. Iza Kozłowska, 'xn2 role główne spoczną 
w rękach wytrawnych >. Heleny Łąckiej i Brze- 
skiego, Heżyseryę komedyi prowadzi P. Ludwik 
Czarnowski, główny rożyser teatru, Bilety na i- 
nauguracyjne przedstawienie począwszy od dnia 
soboty w poludnie nabywać będzie można w ka- 
w RR za okazaniem zaproszenia. u 

; ZWIĄZKU ARTYSTÓW SCEN POL» 
SRICH W KRAKOWIĘ 
Hy ba trzymujemy następują 

Przy teatrze „Opsretka w Nowościach” w Era 
kowie zawiązała się filia Związku Art. Scen‘ 
Polskich w Warszawie i na pierwszem walnem. 
zgromadzeniu w obecności dwudziestu cz'one| 
ków pod przewodnictwem delegata Z, A, S. Py 
filia „Bagatelą* kolegi Trzywdara wybrano zae! 
rząd, w skład którego weszli: Ludwik Latajner= 
Lewiński (prezes), Bel. Remin (sekr.), Zdzisław 
Gruenberg-Górzyński (skarbnik) i Józef Solni 
cki i Wład. Ochrymemfcz członkowie zarządn,| 

Wobec pogłosełk, jakoby aktorzy „Teatru Na! 
wości” uchylali się od publicznej oceny swej! 
pracy a zadawalniali się płatna rer'amę stcaDa! 
waną przez dyrekcyę tegoż teatru, zarząd (if 
Związku A. 5. P. w Krakcrwvie oświadcza rubli.) 
cznie, że za wszelkie reklamy wychodzące 
wprost z dyrekcyi grono artystów: nie możą 
brać odpowiedzialności, jak również za to, ża 
dyrekcya me uważała za stcsowne, przyjętym 
powszechnie zwyczajem dać Redakcyjnym po- 
szczególnych pism wolnych biletów, Artyści ow 
świadczają, że fachowej rocenzył poddają się 
z całem zaufaniem, wychodząc z tej zasady, ż6 
praca aktora musi być poddaną pod publiczną 
‘kontri. FHia Z. A. 5. P. „Operetka w Nowge 
ścliach*, i 

W GGNISZU NAUCZYCIELSKIEM, Rynek 

II. p. odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm, 
pierwsze zebranie Sekcyi odczytowej, na którem 
p. J. Dziedzic przemówi na temat: „Moje Spo. 
strzeżenia w czasie pobytu w Anglii", Pocrgtek 
o godz. 6 wieczór. bp 

ŚMIERĆ PUD XOLAMI WOZU. W nocy 23 bm 
wracała do domu wraz z dziećmi z Bronowie 
Józcia Marczewska. Przy wymijanin fur nala- 
dowanych węglami, woźnica najechał na kupę 
kamieni, a wóz wraz z jądącymi się przewró 
tak nieszcześlinie, że św. p. Józefa Marczewska 
pod kołami wozu z węglem znalazła śmierć na 
miojseu, reszta jadgcych wyszła bez szwanka. 

OGŁOSZENIE O REJESTRACTI ZASRANŁ 
CZNYGR WALUT I PAPIERÓW PROGZNTO» 
WYCH. Na zasadzie art. 4, 7i 12 Ministra 
Skarbu w przedmiteie utworzenia Państwowej 
Centrali Dewiz z dr. 23 września 1919 r. „Monā= 
tor Polski" Nr. 215, Państwowa Centrala De- 
wiz wzywa niniejszem do zarejestrowania wae 
lut i walorów zagranicznych w którejkolwiek 
z następujących postaci: 1. banknoty, bony 
skarbowe i inne papiery i znaki pieniężne, 
£. weksle, przekazy i czeki płatne zagranicą, 
3. pozostajości kwodytowe na rachunkach bieżę- 
tych w bankach zagranicznych craz należyto- 
ści u osób lub firm, mających siedzibę ragra- 
nicą. 4. otwarie kredyta zagraniczne, zabazpie- 
czone jakimikolwiek wartościami. 5. otwarte 
akredytywy towarowe firm zagranicznych, 
6. papiery procentowe i dywidendewe zagranie 
czne, z wyjątkiem papierów rosviskich, au- 
stryackich i węgierskich. Do zarejestrowania 
powyższych walut obowiązane są wszystkie o- 


29 


mily 


scby i firmy w państwie Do!tskiem, posiadające 


waluty i wekry w sumie ogólnej nie niższej, 
jak 2.000 marck polskich, podlug wartości kure 
swej. Do walut zagran cznych nie zalicza się 
oraz niesiempłlowanych banka 
notów Bansu Austryacko- Węgierskiego, Nale- . 
Żytości w, walucie krronowcj, wrimieniane wy- 
jej pod punkirmi 2—5 podlorają relesivacyi I 
konaroli Państwowej Centrali Dewiy. Deklara- 
cye, sporządzone podług wzorów Winay być do 
dwa di pae dzjervasa b, z. rrzesląre w liście pos 
leconym do Państwowej Centrali Dewiz (War- 


= 


6 


szawa, ul. Bielańska Nr. 10—12), lub złożone w 
jednym z Oddziałów Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej za odpowiedniem  pokwitowa- 
niem. (Dalsze szczegóły interesanci znajdą w 
urzędowym „Maemitorze Polskim“). 

Niezadeklarowanie walut do rejestracyi, po- 
danie wiadcmości niezupełnych i nieścistych i 
niezgłoszenie państwowej Centrali Dewiz tran- 
sakcyi będzie karane zgodnie z art. 14 rozperzą 
dzenia Ministra Szarbu w przedmiocie utwo- 
rzenia Państwowej Centrali Dewiz z dn. 23 
Mrześnia b. r. w drodze administracyjnej karą 
aresztu do 3 miesięcy względnie grzywną do 
50.060 marek, prócz tego wartości, stanowiące 
pizedmiot przekroczenia ulegają konfiskacie. 

NACZELNIE GILENY DĄGRUWKAI NIBLItEC- 
KIEJ pomimo, że na publicznym zgromadzeniu 
dnia 9 lutego 1919 otrzymał z powudu niezada- 
walniającej gospodarki w gminie votum nieu- 
fności z żądaniem natychm asiowego złożenia 
mandatu i mimo, że przyrzekł publicznie zło żyć 
swój urząd po' przeprowadzeniu rachunków. 
ewój urząd dalej piastował. Przy wyborach do 
rady anianoj dn. 28 sierpnia br. został p. na- 

«zielnik Seweryn Baranowski potownie do rady 

przez klikę złożoną z 17 wyborców z pierwszego 
koła wybranym. Dnia 22 września br. odbyły 
się wybory, na naczelnika gminy i p. Seweryn 
Baranowski został wójtem przez radnych z 
pierwszego i drugiego koła wybranym, ku zado- 
woleniu tutejszych Niemców i Żydów, a nicza- 
'doweleniu tysiąca ludności, 
i Zamna początku pracy radzieckiej III, i IV. 
koła wyszedł na jaw wielki skandal cukrowy P. 
Baranowskiego. Albowiem jak w starostwie już 
sprawdzono, pobierał.on cukru dla 1570 osób, a 
obdzielał niem tylko 634, to znaczy, że zosta- 
wał mu co miesiąc cukier dla 839 osób, to jest, 
dla wszystkich w Dąbrówce zamieszkałych ko- 
lejarzy, którzy pobierają swe przydziały w kon- 
sumie kolejowym, Przed wojną posiadał p. Ba- 
„ranowski tylko mały domek mocno obdłużony 
'za to obacnie rtesiadą wielką realność kupioną 
iw czasie wojny. 

SRoOADKI: „Dla Ciechańskicj* złożyli robo- 
itnicy warsztatów reperacyjnych wojskowych 
iw koszarach Scbieskiego w Krakowie koron 
i35. WŁ Jelski, Zakopane K 10. 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 
,czwa rtek: „Makbet“ Szekspira. 


; „REKE aj E 1. RZ KA ARIA A WA || PRZOD: 
Sima mek KORA W A ZACZAC AORZ EA 0.6 ona a W. AI TEATRU POWSZECHNEGO. 


Czwartek; „Chrześniak wejcany”, 3 
BU bolstutoż Ua NAUKOWYCH 


RYS gł Linia A—B, L. 301: 

Czwartek, o gódz, 5: prof. Ludwik Skoczylas: 
„Kurs A, powszechnej 19 w.*; o godz. 7: 
Dr Henryka Fromowiczówna: „Kurs historyi 
sztuki (z demonstracjyami), 

ELIRA DAŻERAUWIK (ul. św. Anny 1. 2): 

Czwartek: Wilheim Feldman: „Teatr wspó!- 
czesny”". 
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Z życia partyjnego. 
WZYWA RELE WEYES TEIG CEALRZAMTA 
P. P. S którą roradesiy dzień rrasy, a Co tego 
czągu nie.nędactoy e py zdry i sprawno- 
A aal a r a AUC AA Eaa 
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pantyjnych. SDS wom 1 7 soy M asptzeda- 
nych znaczków i napr r*="'"ć do Sekreta- 
ryatu K. W. 775 pieni; ma 73 ręce s"arbnika 
tow. Feliksa Siot' are, ryrów -- Grolrka 13. 


Równocze”ńnie vyv sę jene raz wszyst- 
kie Komitety miojrtemrwo i R. R. P. P. S. o nade- 
słanie adresów prezydyów tychże, gdyż wiele 
jeszcze Iorazitetów mimo  "ilkntrotnych we- 
zwań, +75 nie uczyniły. Forzaleryat Komitetu 
Wyk. 7 Krakowian, 

POSLZDARNIE TYD: JU RATY DEJ+ 
TNICZEJ P. P. S. w Krakowie odbedzie ` się w 
sobotę dnia 25 października o 7 wieczór. Upra- 
sza się o punktualne przybycie. 

Prezycyc" E. D. 0. P, P. S. 

PZENS POLL-UZ WL) EX POLCLNI- 
CZFJ P. P. S. Kkrakowskicj odbęczie są w bo” 
niedzi1łk dnia 27 paźdz'ernika o 7 wieczór w 
sali Zwizku Stow. robot. Dunajewskiego 5, — 
Wzyv cę sstkich członków Rady qg bez- 
warunkowa i punkiualra przybycie. 

Prezydyum R. D.R P. ©. ©, 

CTUDAŁ:: BRAvr% mUTECTULZACI Pod, W 
RENNAUWWAIJ uprasza Towarzyszy pastyl CJ: 

mczaących dać kwatery deirzrtem ra kon*r->- 
cyę cświatzwą w dniach 1. 11. — 2. 11, aby ra- 
czyli zełeszać do Sekretaryatu R. D. R. cciz:cn- 
nia ra gady, k--0 <—iecz. Przzverrm R. D, P. 

ZTARAWIT KOMISYI ROBIECEJ R, D. R. P. 

P. £. odbędzia się w czwartek 23 października 
o g. 7. Dunzjewskicgo 5, of: cyny lewe, HI p. 


SZ 
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PACZNOŚĆ CRÓRZYŁCII W piątek dnia 
24-g0o bm. wyjęłkewo o godz. 7-ej próbka. Ze 
względu na niedzielny wys:ęp na jubileuszu U 
drukarzy uprasza się o niczawedne i punktu- 
alne przybycie. 

BACZNOŚĆ! TOWARZYSZE A"ADEZ"CYI 
Walne zebranie Sekcyi akademickiej P. P, S 
odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 7-ej. Du- 
najer:skiego 5, oficyny prawe, II. p. Na porząd- 
kn dziennym I. Sprawozdanie z działalności za 


tk vbiegły, II. Wybory nowego wydziału. 
Hr Plan działalności na rok a> 
BAGZROŚĆ TOWARZYSZE ETRAMICZNII 


W dnim 16 listopada br. w Krakowie (Pa dgórze) 
Piac Serkowskiego, Dom mrbotniczy odbędzie 
się Zjazd delegatów Związku rcbotników Trze” 
mysłu keramicznego Małopolski * Ślącza:Po- 
radek dzienny Zjazdu: 1. Zagaścnie, 2. Snra* 
wozdanie: a) z dzia.alności Zarrydu, b) kreso- 
we, c) komisyi rewizyjnej. 3. Organizacya: a) 
stegunek nasz do Zwięzków w b. Konerssówce 
i Poznańskiem, b) stos. nasz do Związków N. Z. 
R. Chrześc. społ. i wogóle do Organizacyj o ten- 
dencynch nie klasowych. 4. Podwyższenie wkła 
dek członkowskich. 5. Przyjęcie reglar nnu, 
6. Uncrmowanie płac funkcycnaryuszy Zwig- 
zku. 7. Prasa. 8. Wybory: a) przewodniczącego, 
b) członków Zarzędu, c) Komisyi rewizyjnej, 
d) Sądu połubownego. 9. Wnioski i interpela- 
cye. Towarzysee! Webec tego, iż 12 październi” 
ka Zjazd nie "dbył się z powodu nie stawienia 
się wezystkich delegatów, zwolujemy Zjazd po- 
wtórnie. Tortzryc”o! wobec ważności spraw 
prosimy o kon'aczne cbesłanie Zjazdu. Delaga* 
tów wybiern sie w storunku 1 delegat na 50 zor- 
gzezoewemych. Przewodniczący: Zierzyeńskł 
Sczretarz Ct ilownx, 
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Ważne dlaKonsumów Robotniczych! | 5 


l Podstawą rozwoju każdego Konsumn, to dobra admi- 
, mistracya ; osiągnęły ją już le Konsumy, które sprove- 
"dziły od nas najnowszego systemu Główną Księgą Tows= 
„rową. Spełnia ona potrójne zadanie: przejrzysta codzienna 
ewidencya zakupionych i sprzedanych. towarów. za jaką 
“gotówkę, zapas towarów. Każda jakość towaru ma swoją 
rubrykę. Ten system u!atwia każdorazowe szkontrum 
‘towarowe. Zamawiać póki zas, gdyż zapas papieru na 
wyczerpaniu! Próbne arkusze (podw. iormut kanc.) z przes. 
poczt. po K 250, 100 ark. o 50 proc. taniej wysyła za 

nadesłaniem nałeżytości markami poczt. lub przekazem 
Franc! szek Śliwa, Bochnia, ul. Fioris 397 (Konsum Chłopsko* 
„Robotniczy). 


| an wa 


| tonion, mankiety | 1. d. 


przyjmuje do prania i wykonuje pedan- 
tycznie z połyskiem, w krótkim terminie 


PIERWSZA POLSKA CHEMICZNA 
PRALNIA I ARTYST. FARZIARNIA 


` „CZYSTOŚĆ: 


FILIE: Sławkowska 23. Sebastyana 3. 
Długa 27. Podgórze, Kaiwaiyjska 5. 


KURSA PRAWNICZE 


MUS”  nyećzióy r.z „EUS" 

rozpoczynają nowe KURSA ZGIOAOWE do wszystkich egza- 
minów prawniczych. KURSA 28i0A0WE prowadzone przez 
najwybitnie,sze sily. Słuchacze otrzy mują eały materyat do- 
stosowany do ostatnich zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane 
Panias wynos SYSTEM PISEMNY. 
EGZAM:NA UNIWERSYTECKIE, ADWOKACKIE, SĘDZIOWSKIE, 


Zarząd kursów „MATURA“ | 


Kraków, ul. Grodzka 32, Il. p. 


zawiadamia P. T. Inieresowanych, że wpisy na matury- 


czny kurs 2-letni oraz na pólroc.ny kurs reprobowanych | 
odbędą się w dniach od 27 do 31 paździermka b. r. . 
3706 | 


OCEN O DIT 00 VONTIMMIKIM 6 Ć CZAD O CLEO 
Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryaa Pyrzadski, 


Prospekta i informącye bezpłulnie. 


KOBE ZMKAAPD ZEŚLE PARODII 


KORZYSTNĄ REKLAMĘ 
PRZEMYSŁOWCOM I KUPCOM 


PRZEPROWADZA 


BIURO OGŁOSZEN. 


FELIKS STATTER 
KRAKÓW, GRODZKA L. 13. 
TELEFON 1364. TELEFON 1354, 


PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO WSZYST- 
KICH PISM KRAJOWYCH I ZAGRANI- 
CZNYCH. WYDAWNICTWO PRZĘGLĄDU 
e TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWEGO © 


ORTAN isn | ||| || 
„MATURA" 


Kraków, ulica Grodzka 32, II piętro 
(godziny urzędowe: 10—12i od 3—5, 

dla spraw niukowo-lachowych tylko od 3—4, 

w niedzielę i święta od 11 do 12 w południe). 
Nowe kursa małuryczne: l. gimnazyslne-realne, Il. 
Seminaryalne oraz IM. kursa wydziałowo dla P.T, 
Nauczycielstwa otwarte zostaną 1 października b. r. 
Jeszcze tylko kilka miejsc wolnych. Wszyscy 
słuchacze otrzymają bezpłatnie cuikowity mate» 
ryał naukowy. Houoraryum zostało o ”/» zniżone. 
Dla niezamoznych oraz inwalidów wszelkie ulgi 

i ułatwienia. 3322 
WBF" Informacye i prospokta bezpłatnie, “mg 


*WOLNOSC! : 
bibutk t 

SŁ... wkiążeczkąch i Uelkach, 2 

a. Wyrób- Krajowy 

jedynej galicyjskiej fabrylej bibułek 


apie rosóow 


i Gto Kg ad PERF 


Żywiec. 


M opalnia ołowianki i galmanp 


IATYLDA: 


w Katach kolo Chrzanowa poszukuje 


ER" sztygara i | 


z wykształceniem teoretycznem i praktye 
cznem ; refiektunci z praktyką w kopalniach 
kruszcu (5łowiu i cynku), władający językiem 
polskim i niemieckim_w slowie 1 piśmie mają 
pierwszeństwo. — Reflektuje się na siły 
pierwszorzędne. — Podania nieuwzglę- 
duione pozostaną bez odpowiedzi. 


Dyrekcya kopalni „Matylda“, 


|rulynowaneyo buchaitera. 


na stacyi Kraków T Oferty przesłać pod Fil.p 
starcza tylko całe wa-|Abramsun, Szczakowa, biuro 
|gony Centralny Zwłą- 5 cd-komisowe. 

zek producentów zboża 


>| Bino Bimo spedycyjno- komisowe 
poszukuje 
koresponcenta 
lub korespondenikę 
władających języ iem polsko- . 
= emieckim, stenograiią oraz 


i paszy w Krakowie, KOZFUKUJĄ 
ul. Garbarska 5. panien oraz 
Chłonca pomocników 


uzdo!nionych w krawieczyżnie 
damskiej. Wiadomość: ulica 
Grodzka : 20, li. p. 


Praczkę 
do chemicznego prania 
poszukuje pralnia „Czystość“ 
ul. Koietex 9. Zgłoszenia oso- 
biste między 11 —12 przedpotł. 
a 4—5 popołuaniu. 


Chłopca 
do obsiugi poszukuje firma 
„Czystość” , ul. Koletek 9. — 
Zgłoszenia osobiste od 11—12 
przedpol., a 4—5 popołudniu: 


do posag I WOWĘCH 


poszukuje się. Zgioszenia mię- 

dzy 12-1 w poludnie, w biu- 

rze ogłvszeń Feliksa Stattera. 
Grodzka 13. 
(iesli 

do robót żelbelowych przyj- 

me tirma L, Uderski i S«a, 


Kraków, ul. Sebastyana 20, 
I. p. 


Kika dziewcząt 
przyjmie fabryka „Iskra i Kar- 
sika , Kranów, Łubzow- 

ska i. 8. 


Stóża żonatego 
z doplata poszuku,e się za” 
raz, Załosze n a Dajw ór 20, I. p. 


urużariwa LuJJda, Kasa, DA, ewsat3z0 ó (Loieioa 1310). 


